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W iad o m ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia 26. Stycznia.

G azeta  p o w szech n a  umieściła  w  P»r. 2U. 
z dn. 20. b. m . pod  a r tyku łem  z B e r l i n a  na-

S t ę z ? c n y  x T J ę ieBiskuP W r o c ła w s k i  H rabia  
Sedln itzky; m ia ł  r ó w n ie  r z ą d o w i ,  jak za p o ­
ś re d n ic tw e m  tegoż i Papieżow. p ^ e s ł a c  sw o
ję dy missyą i t. d.« -  W ia d o m o ś ć  ta jest cat 
kiem p łonna .

W iadom ości zagraniczne.

Z P e t e r s W g a , S d . V ( 2 2 . )  S ą ż n i a  
D nia  25. G rudnia  r. z. (6 .  b. m . ) w  

N arodzen ia  Pańskiego, po  s o le n ie m  
s tw ie  w  C e rk w i  podróżne ,,  w  f  [ j
C esarza  i C esarzow e,,  tudziez WW X ą z ą t i 
WW. X iężniczek, Najprz. .^erahm , M e tro p o ­
lita P e te rsb u rsk i ,  w z n ió ł  d ^ czy nne 
z n o w o d u  pam iątki w y b a w ie n ia  w  ro k u  1812 
kościoła i P a ń s tw a  Rossyjskiego o d  najścia me-

na k .r y y lc i ,  la k i. p r i o r i  dU  
h a n d lu  p rzy ję ty  p rzez  znaczniejsze giełdy iEu­
ro p y  sposób z b y w a n ia  t o w a r o w  za p o m  ą

częściow ej sprzedaży p rzez  l i cyt acyą, i i .  ł an 
rozkazał środek ten  w p ro w a d z ić  w  w y k o n a  
„ie p o czą tk o w o  przy 6ieU»i= 
na aasadaie szczegółow ych p rzep w S w . O T M  
M inistra  skarbu u łożonych  i w  Radz
s tw a  przejrzanych . łaska-

N. Cesarz Jegom ość , zaszczyciwszy łask 
w e m  przyjęciemOrmiansko-Rossyjski b low  , 
u łożony przez A. C .hudobaszew a,. 
slego Radcę s tanu ,  Najłaskawie, o d a ro w ac
raczył autora  kosz tow nym  b ry lan to w y m  pie
ścienieni, ozdobionym  cyfrą Jego C. ‘ - '

X iaże P io tr  W o ł  k o  ń s k i ,  Minister u w o ru  
Cesarskiego, o trzym ał od N. Króla 
pałasz  suto b ry lan tam i o z d o b io n y , 
w ła sn o ręczn y m  J. K. Mości reskryptem .

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Stycznia.

W  jednym  t u t e j s z y m  d z i e n n i k u  czy - 
m v o w czora jszem  posiedzeniu Izby dePu t° '
w a n y c h : „Nigdy i ^ m  W -
„ie  b y t .  liczniej potrafiło
rajszem  posiedzeniu. M im steryum  p
cały szereg w ie rn y c h  sobie depu   ̂ .
z e b r a ć  i c? od - m e g o  p o cz ą t k u  zgrom adzeń a
miejsca sw e  zajęli. Dla tegoż 4óo g o 
n ad  p o p ra w k ą  Pana de Belleym e, przy y 
b o w ie m  d w ó c h  depu to w an y ch  z departam en- 
tów W p o m o c  M in is trom , gdy m n  j
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liczby 213 nie przenosiła,  a s tronnic two raini- 
steryalne liczyło 222 głosy. Na szczególniej­
sze'} zaś uwagę zasługuie okoliczność, źe o 
kw adrans  później,  nim do przegłosowania nad 
całym adressem przystępie miano,  liczba gło­
sujących zmniejszyła się na 429. Z sześciu de­
p u towanych,  co się usunęli,  jeden tylko na­
leżał do s tronnictwa ministeryalriego, a 5 do 
koalicyi. T ru dno  pojąć, co deputowanych  
skłonić mogło do opuszczenia miejsc swoich 
w  tak stanowczej chwili ,  było już w p r a w ­
dzie w  pół do ósmej,  ale gdzie idzie o ro z ­
strzygnięcie losu całego kraju,  można też nie­
co dłużej na obiad zaczekać. Z resztą jest do

fi rawdy podobną rzeczą,  że deputowani kca- 
icyi, którzy się usunęli,  chcieli uniknąć ob ­

wieszczenia zdania swego a  całym adressie. 
Nie chcieli oni a lbowiem ani za odrzuceniem 
całego projektu do adressu głosować,  arii tez 
od danego dawniej głosu odstąpię. Z resztą 
wyp adk i  ostatniego tygodnia uzasadniły dosta­
tecznie dawniej  już znane faktum;  ńie ulega 
juź wą lp l iwo śc i ,  że rząd z teraźniejszem Mi- 
nisteryum jest rzeczą niepodobną.  Izba po­
dzielona jest na d w a  różne obozy. Nieobe­
cność dwóch lub trzech deputowanych z jed7 
nćj lub drugiej strony musi koniecznie w i ę ­
kszość zmienić,  a że się zwykle tylko 390 do 
400 depu towa nych na posiedzenie zbiera, 
wielkiej ulega wą tpl iwości ,  kto większość o- 
t rzyma.  Z resztą postanowiono także s tanow­
czo JVJinisteiyum zmienić;  t rudno tylko bę­
dzie inne uskutecznić kombinacye;  zapewnia­
ją b o w iem ,  że P ąn ó w  Thiersa i Guizota na 
każdy przypadek wysączyć mają. Nie zanie­
chano jeszcze myśli zmienienia tylko gabinetu 
z dnia 15. Kwie tnia ,  i zatrzymania ile możno­
ści PP.  Molego i Montafiveta. Wczoraj  w ie ­
czorem krążyła w ieść ,  źe wie lu  d e p u to w a­
nych lewego środka zezwoliło na połączenie 
się z Panem Molem,  ale pod w a ru n k i e m , żeby 
się rady ‘minis ter )alrie na przyszłość zawsze 
u Prezesa rady ministeryalriej, a nigdy w T u i l -  
leryach nie odbywały.  Podobnież żądać mia­
no oddalenia Pana Montaliveta z gabinetu."

Z d n i a  21. S t y c z n i a . .
Król  przy jmował  wczoraj  wieczorem po 8. 

godz. wielką deputacyą Izby deputowanych,  
mającą sobie polecone wręczenie  adressu w  
odpowiedzi  na m o w ę  od tronu. Prezes D u ­
pin przeczytał adress,  poczćm Król nas tępu­
jącą dał odpowiedź:  »MPanowie  D e p u to w a ­
ni! Z  źyw em  zadowoleniem przyjmuję adress, 
k tóry mi w  imieniu Izby depu towanych w r ę ­
czacie. Wzruszony byłem w  najwyższym 
stopniu szlachetnym Izby popędem,  który ją 
s p o w o d o w a ł  do udania się do mnie w  calem

gronie,  gdy się dowiedzia ła o ciosie, k tórym 
mnie Opatrzność dotknęła. Byłem w  tencasas 
zanadto w zru szo n y ,  jak abym mógł Panom 
w yra zi ć ,  o ile udział oświadczony przez was 
w  utrapieniu mojern, mnie i rodzinę moję roz­
czul i ł , czuję więc  dzisiaj p ra w d z iw ą  pociechę, 
źe Panom za to podziękować mogę. Czuję 
oraz ,  a to leszcze nader mocno ,  potrzebę, 
oświadczyć Panom,  o ile cenić umiem przy­
rzeczenia przez Izbę obecnie ponowione.  
Nigdy jedność między władzami  pańs twa  nie 
była potrzebniejszą,  aby każdej z nich zabez­
pieczyć zdolność odpowiadania celowi insty- 
tucyi swoich.  Za pomocą tej jedności,  za po­
mocą waszego współdziałania uda nam się ko­
rzyści których Francya teraz używ a,  od każ­
dej napaści zasłonić i kra jowi  t rwałość  owej  
spokojności zabezpieczyć,  która zawsze isto­
tną j t s t  pods tawą publicznej pomyślności. 
Winszując sobie razem z Panami nowej  sła­
w y ,  którą waleczna marynarka nasza ria w a ­
łach twierdzy^San Juan d’UHoa db bandery 
fraricuzkiej przywiązała ,  dziękuję P an o m ,  źa 
w  tern szczęściu udział bierzecie, które każ­
dą razą czuję,  kiedy synowie moi z długu 
swego ojczyźnie się wywięzując  za sławę 
Francy i walczą.  No we dow ody  miłości i za­
ufania, któremi Izba kolebkę wnuka  mego o- 
tacza,  nadewszystko sercu memu drogiec 
Sprawia mi to zadowolenie,  kiedy irn odp o­
wiadam i z mo|ćj strony Izbie bezw aru nkow ą  
przychylność mo ę oświadczam oraz ją za­
pew nia m,  o ile życzenia objawione przez  nią 
cła rodziny mojej i dla mnie radością serca 
moie przepełniają."

Król  rozmawiał  potem jeszcze z kilku de­
putowanymi a o 9. godzinie cofnął się do 
komnaty swojej. Liczbę cz łonków,  deputa- 
cyi tej towarzyszących podają'  na 150. Ani 
jeden deputowany koalicyi, w y jąw sz y  przez 
los oznaczonych^ nie byd na zamku obecny.

D z i e n n i k  s p o r ó w  powiada pod wzg lę­
dem przyjęcia deputacyi Izby w  Tuilleryacb, 
co następuję: »Te.n okazały obrzęd kończy 
godnym sposobem dramat  par lam entarny, któ­
rego przez d w a  tygodnie świadkami  bylino. 
Chciano Króla przymusić,  aby usłyszał naganę 
polityki,  której rząd łrancuzkr przez 8 lat się 
trzymał.  Zkoalizowario się,  aby niechęć 
i nieufność wynurzyć ' ,  w yd an o  we.zwanie do 
wszystkich  namiętności,  aby obranemu w  
Lipcu Królowi  warunk i  rządzenia przepisać. 
T en  okropny spisek o stałość minis t rów i pa- 
t ryotyzm Izby rozbił  się. Myśl nasza dzisiaj 
jednym tylko zajęta wypadkiem:  Kró l  nie po ­
t rzebo wał  doznać hańby słuchania adressu 
wydanego przeciw jego zgodnej z prawami 
nieodpowiedzialności.  W inszu jemy  sobie w
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i n t e res i e  k r a j u  szczęśc ia  z p o w o d u  t a k  p o m y ś l ­
n e g o  dla o jczyz ny  z d a r ze n i a  «

Z, d z i e n n i k ó w  le g i t y m i s t y c z n y c h  d z i s ,  jako 
w  r o c z n i c ę  śmie rc i  L u d w i k a  X V I .  iylko 
l a  F r a n ę e  w y d a n o  z c z a r n ą  o b w ó d k ą .  I n n e  
z a n ie c h a ły  d e m o n s t r a c y  i t a k o w e j .

G i e ł d a  z d. 21 .  S t y c z n i a .  Reri ta posz ła  
on eg d a i  w  gór ę  i m o c n o  |ą k u p o w a n o ,  p ę ­
d z o n o ,  źe i dzi ś  p o d o b n i e  r z e c z  się m ie ć  b ę ­
dzie.  Ren tę  3 p r o c e n t o w ą  p ł a c o n o  j e szcze  
d z i ś ’ u T o r t o n i e g o  p o  78.90 do  7 9 ;  ale za raz  
na poc z ą t ku  g ie łdy s p a d la  n a  78.50 z p r z y c z y ­
ny  pogłoski  o w y d a n y m  r o z k a z i e ,  aby  k o r p u s  
o b s e r w a c y j n y  z 40,000 ludz i  n a d  g ran ic ę  bel-  
gijską z e b r a n o .  D o d a w a n o  t a k ż e ,  ze Min i -  
s t e r y u m  z u p e łn ie  u s t ę p u j e ,  i źe M a r s z a l k o w i  
t eou l towi  u t w o r z e n i e  n o w e g o  M i n i s t e r y u m  
p o r u c z o n o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  19. Stycznia .

M o r n i n g  H e r a l d  z a p e w n i a  o w i a d o m o ­
śc i ,  z d o b r e g o  p o c h o d z ą c e j  ź r ó d ł a ,  że M i n i ­
s t r ó w  ie p o d  w z g l ę d e m  p r a w a  z b o ż o w e g o  w  
n a s tę p u j ą c y  sob ie  ch c ą  p os t ąp ić  sposób :  Zara z  
p r zy  s a m e m  r o z p o c z ę c i u  p o s i e dz e ń  p a r l a m e n t u  
p r ż e ł o ź ą  s w ó j  p lan  w z g l ę d e m  zniesi enia ,  a lbo  
p r z y n a j m n i e j  d o  zniesi enia  p o d o b n e j  z m ia n y  
p r a w  z b o ż o w y c h .  Je ż e l i b y  zaś  w ię k s zo śc i  
p o z y s k a ć  nie m o g l i ,  p a r l a m e n t  r o z w i ą ż ą  i do  
lud u  się p r z y  n o w y c h  o d w o ł a j ą  w y b o r a c h .  
J a k  się M i n i s t r o w i e ,  d o d a j e  w s p o m n i a n y  
d z i e n n i k ,  u t r z y m a l i  d o t ą d  z p r z y c z y n y  k r z y ­
k ó w  z z a g r a n ic y ,  tak też i nada l  t ego sa me go  
ś r o dk a  t r z y m a ć  się p r a g n ą ,  i m a j ą  nadzie ję ,  
źe p r ze z  to  s t a n o w i s k o  s w o j e  sobie  z a p e w n i ą ,  
gdy in te r e s , f a b r y k  i r o l n i c t w a  p o p i e r a ć  b ę d ą  -'

T u t e j s z y  t e a t r C o v e n t - G a r d c n  p o d u p a d ł  b y ł
zu p e łn ie ;  p o d o b n i e ż  i D r u r y  L a n e , a tak L o n ­
dyn  w  p e w n v m  w z g l ę d z i e  m e  pos iada ł  t e a t r u  
n a r o d o w e g o . '  W ś r ó d  t a k o w y c h  oko l i cznośc i  
po s ta n ow i !  w  r o k u  1837 M a t r e a d y ,  n a , p ie r ­
w s z y  t e raźn ie j szy  ak t o r  ang iel ski ,  p o d z w . g n ą c  
t e a t r  n a r o d o w y .  Z a d z i e . z a w i ł  L o v e n t - G a r ­
d e n ,  ale w  p i e r w s z y m  r o k u  5000 lurit.  szterl .  
stracił .  T y m c z a s e m  ob e c n ie  potraf i ł  za jąć p u ­
b l i c zno ść  i s t r a t ę  p r ze sz ło  w  d w ó j n a s ó b  p o ­
w e t o w a ł .  P o d ł u g  d a w n e g o  z w y c z a i u  p ła c i ł  
K r ó l  angielski  w  o b y d w ó c h  t e a t r a c h  za łozą 
d la  siebie r oc z n ie  po  50 0 ,  a za os t a tn iego  K r ó l a  
p o  4b0  funt .  s z t er l  1 M a c r e a d y  h c z y ł  na  t en  
d o c h ó d ,  al e s ię  z d z iw i ł  n ie  m a ł o ,  gdy  t e ­
raź n ie j sza  K r ó l o w a  tylko 300  funt .  p rzys ła ł a ,  
k t ó r e  ka s sy e r  p o d  jego n i e o be c n o ść  przyją ł .  
O ś w i a d c z y ł  w i ę c ,  że K r ó l o w e j  do  t e a t r u  m e  
w p u ś c i ,  leżeli m u  z u p e łn a  s u m m a  w y p ł a c o n ą  
n ie  zo s t an ie ,  i zda je  s i ę , ze celu s w e g o  dop ią ł ,  
g dy  K r ó l o w a  po  d ługiej  n i e by tno śc i  w  Cove u t -  
l i a r d e r i  w c z o r a j  się t a m ż e  ukazała .

N a  u w a g ę  j e dn ego  dz ienn ika  f rancuzkiego,  
że  p o d  w z g l ę d e m  ho le n d e r sk o  belgijskiego py­
t an ia  o d r ó ż n ia ć  należy n a r ó d  angielski  o d  r zą ­
d u  o d p o w i a d a  M o r  n i n g - C  h r  o n i c i  e w  n a ­
s t ę pu j ący  sp o só b :  » W  tak im razie  mus i  n a r ó d  
l r an c u zk i  w  w y s o k i m  b a r d z o  s topniu  by s t rość  
u m y s ł u  p o s ia d ać ,  gdy różn icę i n i e p o r o z u m i e ­
n ia ,  o k t ó r y c h  tu  n ik t  nie w i e ,  spost rzega .  
M o ż e m y  z a p e w n i ć ,  że lud angielski r ó w n e  
z r z ą d e m  p-od w z g l ę d e m  py tan ia  t ego pos iada  
zdan ie .  Anglia w i ę c e j  się mo ż e  t roszczy  o n ie ­
po d l eg ło ść  K e lg i i , niż F rancya .« Z r e s z t ą  nie 
p o t w i e r d z i ł a  się pog łoska ,  j akoby  F ra n cy a  już 
d o  os t a t eczne j  u c h w a ł y  ko n fe r enc y i  lo n dy ń ­
skiej  p r zy s tą p i ł a ,  gdy s t a n d a r d  dzi ś tak się 
o d z y w a :  » L o r d  P a l m e r s t o n  miał  p o s t a n o w i ć  
z a ł a t w i ć  py ta n ie  h o le n d e r s k o  belgijskie jeszcze 
p r z e d  z w o ł a n i e m  p a r l a m e n t u  i' nie czekać  na 
p o d p i s  z s t r on y  F r a n c y  i ,  gdy  na p r z y p a d e k  
z m ia n y  mi n i s t e rya lne j  w e  F r a n c y i ’z a ł a t w i e n i e  
tej  s p r a w y  z n a c z n ie b y  się jeszcze p r z e w l e c  
i pok o i  eu r ope j sk i  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a r a ­
zić m o g ł o . “ W  dzi s ie j szym n u m e r z e  M o r ­
n i n g -  P o s t  cz y ta my  o ty m  s a m y m  p r z e d m i o ­
cie:  „ W  t o w a r z y s t w a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  p o ­
w s z e c h n i e  się s p o d z i e w a n o ,  źe ostateczne,  
rozst r zygn ie r i ie  k on fe re nc y i  londyń sk i e j ,  d o ­
tyc zące  się g ł ó w n e g o  py tan ia  ho l en dersko-be l -  
gi jskiego w  os ta tni  w t o r e k  wszys tkie ,  w ie l k ie  
m o c a r s t w a ,  n ie  w y ł ą c z a  ąc  i F r a n c y i ,  p o d p i ­
szą.  Nie  s t a ło  się j e dna k  t a k ;  mi ła  n a m  jest 
p r zec ież  w i a d o m o ś ć ,  źe o d r o c z e n ie  tego 
n ie  zależy od  ró żn ic y  zdań p o m i ę d z y  
c z ło n k a m i  k o n f e r en c y i ,  ani  też od sk ło n ­
ności  s łuc han i a  w n i o - k ó w  k t ó r e j k o lw ie k  s t r o ­
n y ,  cob  i p r z e w ł o k ę  w  za ła tw ie n i u  lej  s p r a ­
w y  za sobą  poc iągn ąć  mogło .  P od  w z g l ę d e m  
w a ż n y c h  p u n k t ó w  d o t yc zą cy c h  się posiadłości  
k r a ju  i po dz ia łu  d ługu  pozos taj ą  r ep re z en ta n c i  
p ięciu  w ie l k ic h  m o c a r s t w , s to s o w n i e  do  o- 
t r zy m ar iy ch  od  d w o r ó w  s w o i c h  ir istrukcyi 
n ie z m i e n n ie  p rzy  sw o je r n  p o s ta n o w ie n i u .  Nie 
z b y w a ł o  na kusz en iach  się o zmien ien ie  tego 
p o s t a n o w i e n i a ,  ale pos ł uż y ły  one  tylko  do  u- 
t w i e r d z e n i a  c z ł o n k ó w  ko n fe r enc y i  w  p r z e k o ­
n a n i u ,  źe b ez  n a d w e r ę ż e n i a  p r z e p i s ó w  m ą ­
d r o ś c i ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i h o n o r u  ża dn ych  
z m ian  p r z e d s ię b r a ć  nie m oż na .  P r z y  te pa p r z e ­
k o n a n i u  k o n f e r e n c y a  j e d no m y ś l n ie  obstaje .  
M o ż e  j e szc ze  kilka ty god n i  u p ł y n ie ,  za n im  
pod p i s an ie  os ta tniego  ro zs t r zygn ien ia  nastąpi .  
K i lka  m a ł o z n a c z n y c h  p u n k t ó w ,  d o t y c z ą c y c h  
się żeglugi  na r ze ka ch  i kanałach ,  jakie m ię d z y  
Belgią a H o la n d y ą  z a c h o d z ą ,  i k t ó re  o b y d w a  
kraje  z a r ó w n o  o b ch o d z ą ,  ch c i an o  p o c z ą t k o w o  
dalszej  z o s t a w i ć  r o z w a d z e ; ale w  os ta tn ich  
d n i a c h  u c h w a l o n o ,  aby  rozst r zygnier i ie  os t a­
t e c z n e  ró-wnie  ł e  m a ł o z n a c z n e  p u n k t a  jak i
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ważniejsze pytania długu i posiadłości obej ­
mowało.  Konieczność porozumienia^ się p o ­
przedniego z H a g ą , Bruxellą i / a z y z e r n  za 
n im się pod względem tych podrzędnych py­
tań zawyrokuje,  jedyną była przyczynę od-

•i 1 * '

Donoszę ,  źe n iedawno było u Xięcia N e w ­
castle wielkie zgromadzenie konserwatys tów,  
na którein Xiąźę, g łowa daw nych torysów,  
pojednał  się z Sir Rober tem f e e  . Od czasu 
przyjęcia bilu emancypacyi katol ików me w i ­
dzieli się ci dwaj  mężowie.  Jeżeli pojedna­
nie to rzeczywiście n a s t ą p i ł o m o z n a b y  z t ąd  
wnosić  o zamiarze u tworzenia  związku za­
c z e p n e g o  i odpornego między Sir  Rob. Peel i  
Ultra-torysami przeciw reformistom. „Jeżeli  
do tego pr zyszł o ,« m ó w i  jedno z pism rady­
k a l n y c h ,  " tedy  zawiązała się koal.cya wlu-  
« ó w  i torysów,  o którą zapewne postarali się 
Stanley G ra ham,  Melbourne i Spr ing Rice;  
w  zasadach i środkach koalicya ta bez w ą tp ie ­
nia oddaw na już i s tnie, i zamiarom an tp  etor- 
ni i stów większe świadczy przysługi, jakbyto 
uczynić mogło zniesienie Gabinetu Melbourne. 
Jak  długo to w h i g o w s k a - torysowskie Mini- 
steryum t r w ać  będzie,  jest inne pytanie;  tym­
c z a s e m  jednak każdy torys,  który się wpros t  
o posadę nie ubiega, spokojnym byc nioze -

Podług M o r n i n g P o s t ,  obiegać ma w  D u ­
blinie pogłoska,  że tamtejszy Rząd został za­
wiadomiony o spisku, który ma na celu w y ­
mordow anie  znacznej liczby protestanckich 
właścicieli w  lrlapdyi ; mówią  nawet ,  ze n i e ­
d aw n o  zastrzelony Lord JNorbury, jest pier­
w sza  ofiarą tego zabójczego planu.. (

Przezydentem Venezueh na rok bieżący zo­
s t a ł  mianowany Generał  Paez,  co powszechne 
obudziło zadowolenie i kredyt  Rządu podniosło.

Miedzy agitatorami irlandzkiego związku 
p o w a ł o  rozdwojenie ; Pan Purcell dotąd 
najgorliwszy w  osiągmeniu celu związku,  od- 
łączył się dla tego, ze O ’Cpnnell pieniądze 
związku na własny swoj kredyt składał do 
Ranku Irlandzkiego. Purcell me powątpiewa,  
iż te pieniądze są bezpieczne w  ręku O Con- 
nela ale uw aża  za pot rzebę,  aby politycznym 
nieprzyjaciołom związku najmniejszego n aw e t  
nie dać podejrzenia. O Connell oświadczył,  
le  wniesie zaraz do kassy związku pieniądze, 
ale związek postanowił,  ze dosyć będzie,  gdy 
Panu Purcell przedstawi  w ra z  z innymi Kas­
j e r a m i  związku,  wszelkie rachunki.  Proszo­
no potem Pana Purcell ,  aby pr ezydował  na 
obiedzie,  który dano w  Dublinie na czesc 
O ’Connela,  lecz ten odmówił  t e g o ; komitet 
w ięc  oświadczył ,  iż tego honoru nie jest go-

^ U s t a t n i e  yyiadomości z zachodnio-indyjskich

o sad ,  a m ian o w ic ie  z J a m a jk i ,  nie są, n a w e t  
w e d łu g  m in is te rya ln ich  p ism , bardzo  zaspo­
kajające. N e g ro w ie  nie rob ią  w p r a w d z ie  ża­
dnego  za b u rz e n ia ,  ale w  ogóle w szyscy  o d ­
m a w ia ją  p ra c y ,  w y m ag a jąc  takiej p ła c y ,  że 
kilka plantacyj m usiało  ustać ,  gdyż m im o o- 
becn ie  w ysokie j ceny  c u k ru ,  k a w y  i rum u, 
nie p o k ry w a ły  w y d a tk ó w ,  W  w ie lu  okoli­
cach ro b o tn icy  p rzez  m issyonarzy  B a p ty s tó w  
pod b u d zen i  w ym aga ją  tak w ysokie j p ła c y , iż 
bez  natężen ia ,  m ogą  zarabiać po  6 szy lingów  
dziennie.

C zy  L o r d  D u rh a m  w  p r y w a tn e m  odoso ­
bn ien iu  pozostać zam yśla , czy też w  cichości 
knuje  p lany ,  nie m ożna  w ie d z ie ć ;  to  jednak 
p e w n a ,  źe z m in is te ryum  zupe łn ie  z e rw a ł  
stosunk i,  b o  n a w e t  jego sz w a g ie r ,  w o je n n y  
Sek re ta rz ,  L o r d  H o w ic k ,  n iem oże  go skłonić 
do pojednania. L o rd  B ro u g h a in ,  nie w id ząc  
sk łonnym  do sw o ich  p la n ó w  L o rd a  D urham , 
za w ią z a ł  p e w ie n  rodzaj s t ro n n ic tw a .

L o r d  C o c h ra n e ,  teraźniejszy  H rab ia  Dun- 
donald, m ie w a  od niejakiego czasu częste kon- 
fe rencye  z D yrek to ram i kom panii  w schodn io -  
indyjskiej, k tó ry m  mial p o d a ć  rozm aite  pro- 
jekta,

H i s z p a n  i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 12. Stycznia.

S to so w n ie  do C o  r  r  e o 'N  a t i o n a  I , rz ą d  
p e w n e  o trzy m a ł  doniesien ie , źe J u n ty  o d w e ­
tu  w  W alen cy i  i K o rd o w ie  ro z w ią z a n e  i p ra ­
w n e  w ła d z e  w  miejsce ich  p rz y w ró c o n e  zo­
stały.

T e n ż e  dz iennik  p o tw ie rd z a  w ia d o m o ść ,  że 
G enera ła  N arv aeza  p rz y  p rzy b y c iu  jego do 
G ibra l ta ru  w ła d z e  i m ieszkańcy ,z  uniesieniem 
radości p rzyw ita l i ,  Stanął tam  d. 1. Stycznia, 
r o z b iw s z y  się w p r z ó d  z ok rę tem  p o d  Lagos, 
n ad  w y b rz e ż e m  portugalskiem . W  Lagos za­
c h o ro w a ł  i d o z n a w a ł  wielk iego p rz e ś la d o w a ­
nia ze s trony  w ła d z  portugalskich. Francuzki 
s te rn ik ,  D uto is ,  k tó ry  m u  w' Hiszpanii to w a ­
rzy szy ł ,  w y s ta ra ł  się jednak o inną okazyą a 
tak  oba szczęśliw ie w  G ibra l ta rze  stanęli. 

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
P h a r e  d e  B a y o n n e  donosi s tosow nie  do 

ko rrespondency i  z M a d ry tu  z d. 12. m. b . , źe 
g łó w n y  ko rpus  C a b re ry  p rzez  van Halena zu­
pe łn ie  pob i ty  został. W s p o m n ia n a  gazeta p o ­
w ą tp i e w a  jednak  o p ra w d z ie  tej n o w in y .

W  Vera d. 7- S tycznia  240 je ń c ó w  w y m ie ­
n io n o ;  tw ie r d z ą  p o w sz e c h n ie ,  źe E sp ar te ro  
i M aro to  t ra k ta t  Elliotski w y p e łn ia ć  pos tano­
wili-  _

Kapitan Janariz z 4ma żołnierzam i służbę 
M unagorrego opuścił i do karolistów  prze-, 
szedł.
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H o l a n d i a .
W iadom ości z holenderskich W schodnio-  

indyjskich posiadłości donoszą, że na zacho­
dnich brzegach Sumatry w ojna p rzec iw  na­
czeln ikow i T  a m b o u s y  z p o w o d zen iem  ]est 
prow adzoną, zginął jednak Major B eethow en ,  
który w  północnej p row . Padang dow odził .

Z Palembang donoszą, źe w ie lu  zbuntow a­
nych naczelników poddało się , tylko najwin- 
niejszy Tacon  P e n j a w e r  opiera się jeszcze. 
Także jeden Arab, S a i d  M o h a m e d ,  staną­
w szy  na czele p e w n e g o  oddziału, zbuntow ał  
się przeciw  R zą d o w i holenderskiemu.

B e l g i a .
Z B r u x e l i i ,  dn. 20. Stycznia.

Gazety tutejsze ogłaszają następującą tele­
graficzną depeszę: « Armia holenderska uczy­
niła w  tej chw ili  ruch na lew ą  stronę i kon­
centruje się teraz w  okolicach obozu pod Be- 
verloo. Kilka p u łk ó w  biwaku,e w  obozie  
pod Eyndhofen. — Stojący tu załogą 7- pułk 
jutro nas o p u śc i , a 8 pułk zapew ne dnia 23., 
kiedy I3ty pułk tutaj już pod chorągwią zgro­
madzony będzie , z miasta naszego wyjdz.e<c 

Minister w o jn y  w y d a ł  do wszystkich sze­
fó w  korpusów  rozkaz, aby oficerów za urlo­
pem  bawiących do chorągwi w ezw a li .  W szy­
s c y  oficerowie pow inni n iezw łocznie  do kor­
p u só w  sw o ich  powrócić. .

Ministeryalny 1 n d e p e n d a n t podaje spis
imienny cz ło n k ó w  francuzkiej Izby D eputo­
w a n y ch , którzy na danej w  Paryżu na cześć 
P P  Ansemburg i iVlelz biesiadzie obecni b) i, 
i dodaje: „W id z im y , źe ci deputow-am w s z y ­
scy bez wyjątku do lew ej strony albo do 
ostatniego lew eg o  centrum należą.  ̂ i  o p o ­
twierdza dawniejsze nasze zdanie, ze popra­
w ka do adressu, któraby bez ogrodki wyra-  
żała: „„Limburg i Luxemburg muszą pozostać 
przy Belgii"", led w o  60 g ło só w  byłaby pozy ­
skała Tylko stronnictw o, juz od roku IboU. 
w ojny sobie życzące, na korzyść tej popra­
w k i  by g łosow ało. “

O b s e r v a t e u r  obejmuje korrespondencyą 
z Paryża, w  której między innemi wyrażają: 
« W i e m  z pew nego źródła, ze dobra k i  ó ow a  
Belgijczyków wszelkiego dokłada starania, aby 
sprawę naszę popierać. Śm ierć siostry jej, 
Xiężny Maryi, w  w ielk im  ją pogrążyła smu­
tku; w szakże naw et W  cięzkiem utrapieniu 
sw ojem  o Belgii nie zapomniała' i całego w p ły ­
w u  sw eg o  na Królu Francuzów tylko w  tym  
u żyw a interesie.” Nasz korrespondent, dodaje 
O b s e r v a t e u r ,  człow iekiem  wiarogodnym,  
który nikomu nie pochlebia. Pochwała tedy 
takow a musi być w  każdym razie zasłużona, 

S z w e c j a  i N o r w e g i a .
Za przybyciem. Króla do Krystyjanii prze­

łożony gminy miał do J. K. Mości przemowę, 
w  której dziękował także za nadaną g m i n i e  
k o n s t y  t u c y  ję. Król odpowiedział między 
innemi: „Dl a monarchy kochającego naród, 
którym rządzi, nie ma osobistych ofiar, z w ła ­
szcza gdy myśli i czynności jego zw rócone są 
tylko na zgodność ogólnych i szczególnych in­
teresów . Od więcej niżli od ćwierci w ieku  
uczucia N orw egiianów  w edług moich osądza­
łem  i powtarzam teraz o ćzem W am  tak czę­
sto przy w ażnych  stosunkach m ów iłem : W a ­
sze osobiste wolności są mi drogie, lecz za­
w sz e  uznawałem  to , ze miłość do w olności  
z miłością do ojczyzny powinna zgodnie ręka 
w  rękę postępować. Pierwsza do. wielkich  
obłąkań doprowadzić może, ostatnia nadając 
zapałowi rozumną postać, umie przeszkodzić 
wynikającym z tego niekiedy wykroczeniom.  
Pierwsza niszczy i rzadko ma siłę i szczęście  
tworzenia. Narody, Mości panow ie , mają 
przyszłość, indywidua tylko byt przemija,ący. 
  Ciągle byłem  tego zdania, że gminy p o ­
w in n y  się zajmować sw em i w ew nętrznem i  
spraw am i, ażeby rządowi skazanemu na w y ­
ższe finansowe, ustaw odaw cze , administra­
cyjne i polityczne stanowisko, łatwiej przy­
szło być użytecznym krajowi, niżli to stać się 
może przez rozrzucenie się na drobne poje-  
dyńczości, o które riajgruntowmęjszy rozum, 
największa rozwaga i najwprawmejsze do­
świadczenie częstokroć się rozbiją.” 

N i e m c y .
M e r k u r y  f r a n k o ń s k i  pisze z Ratysbony 

pod dniem 12. Stycznia : Żegluga statkami pa­
ro w em i po Dunaju od N ow ego  Roku zna­
cznie rozszerzona. Między Ratysboną a U -  
men ma być za pomocą statków parowych  
przywrócony związek regularny. J ezll> Ja£ 
nie wątpimy, przedsięwzięcie to dobry skutek 
odniesie, będzie można w  dniu ludnym do­
stać się z U lm u do Ratysbony, w  3ch dniach 
zU Im u  do W iednia , a w  połączeniu z .fańską 
żeglugą statkami parowem i będzieto najbliższa 
droga z Londynu do Konstantynopola.. .Ju* 
przeszłego roku, gdy od kończyn ^ens lej:z 
glugi statkami parowemi do początków zeft u 
Ji statkami parowem i po Dunaju, to jest do 
Ratysbony, daleko większa przestrzeń była do 
przebycia, spostrzegano w ie lu  Anglików,Jctó
rzy tę d r o g ę  do K o n s t a n t y n o p o l a  n a d  morską 
p r z e n o s i l i  i statkami p a r o w e m i  płynęb w g ó r ę  
Renu a notćm w M a n h e i r o  l u b  Karlsruhe 00 
stawali się s z y b k o w o z e m  do ̂ Ratysbony.«

D n. 13. b, " m / k u r y  e r Rotszyldów odjechał

Z Pan*!AdelungPadotychczasow y.3ci Sekretarz
W w i .  w  W ied n iu ,  przed
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- ki lku dniami  jako k u r y e r  do Pe te rsburga  z o ­
stał wys łany .

G  r e c y a.
W e d ł u g  Lipskiej  Gaze ty  p o w sz ec hn e j  ze 

w sz ys t k i ch  pism w  (-recyi  Wychodzących ,  
jedno  tylko JO onos r egularnie  jest w y d a w a n e .  
M i n e r  w  a i K u r y  e r  p rzes ta ły na czas w y ­
chodzić,  z p o w o d u  uwięz ien ia  r e d a k t o r ó w  za 
ob ra zę  u r z ę d n i k ó w  Gabine tu.  J a k o  rzecz 
n iesłychaną  podają ,  iż Jironos w  przec iągu  

. d w ó c h  miesięcy zyskał  500 a b o n e n t ó w ,  co 
jest d o w o d e m ,  ze  zasady jego podob ają  się. 
P i sm o to w  jednym z ostatnich N u m e r ó w  za ­
w i e r a  zażalenie m ie sz ka ńców  Koi fu ( z  w y s p  
J o ń s k i c h ) po dane  N a m ie s t n ik o w i  K r ó l o w y  
Angielskiej ,  o n a d w e r ę ż e n i e  ich pol i tycznych  
p r z y w i l e j ó w .

Pan S u z z o ,  którego  miejsce pr zy  D w o r z e  
londyń sk im zastąpi P a n  M a u r o k o r d a to ,  s po ­
d z i e w a n y  jest w k r ó t c e  w  A t e n a c h  ; t amże  
prz yby ł  już n o w o - m i a n o w a n y  pruski  rez yd en t  
p r z y  D w o r z e  greckim.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 30. Grudnia .  

D o n o s z o n o  już o pro jek towane!  b u d o w i e  
t e a t r u .  Rząd  zamyśla te raz kosz tem s w o i m  
w y s t a w i ć  drugi  t e a t r ,  do czego z polecenia 
Suł tana zakupiono  s t o s o w n e  miejsce W  p o ­
bl iżu h o t e l ó w  pose ls t w  europejskich .  Mają 
być  p rzeds ta w ia ne  niełylko włosk ie  i Irancuz- 
kie sztuki ,  ale zamyślają także s t w o r z y ć  n a r o ­
d o w y  d r a m a t  turecki.

P o r t a ' m a  się teraz  z a j m o w a ć  po t r zeb n em i  
u rządzen iam i  dla w p r o w a d z e n i a  w  zupe łne  
w y k o n a n i e  t rakta tu  h a n d lo w e g o

Pose ł  perski  do Por ty  i Chuse in  Ch an ,  k tó ­
r y  z szczególną missyą od Szacha  Perskiego 
jedzie do K r ó l o w e j  Angielskiej ,  odwiedz i l i  z 
l i cznym orszakiem Pos ła  rossyjskiego,  od k t ó ­
rego z sz< zególnem p o w a ż a n i e m  przy jęci ,  za­
baw i l i  t a m  aż do 4 z rana.

Z a p e w n i a j ą ,  że t r zech  w yższ  ch of i ce rów 
z m aryna rk i  angielskiej ma  w k r ó tc e  p r zybyć  
do  S ta m b u łu  i we jś ć  w  służbę Porty.

Sul tan przy ją ł  uprze jmie  p r z e d s ta w ia n y ch  
m u  lekarzy n iemieckich ,  k tórzy  w< hodzą  do 
s łużby  P o r t y ,  i ośw ia dc zył  im ,  że z ich p o ­
m ocą  chce  u s t a n o w ić  Radę  Lekar ską ,  aby za- 
pob iedz  gr a so w a n iu  zarazy w  p a ń s t w i e ,  a 
szczególniej  w  Stambule.

O d  n ie j .k iego czasu m ó w i ą ,  iż w  Stamb ule  
m a  być  za łożony ba n k ,  k tó ryby  s w e m i  b a n k ­
no tam i  u ła tw ia ł  s tosunki  h a n d l o w e .  Ma także 
S u ł t a n  zami ar  us tanowić  w  różnych  s t r on ach  
p a ń s t w a  linie telegraf iczne,  z k tórych  jedna  
m a  iść w z d ł u ż  Bosfory  aż do  D a r d a n e l ó w  , a 
d w i e  d ru g ie  o d  S ta m b u łu  pr zez  Anatol ią i 
Jcumelia.

K on sul a t  angielski w  A l e p p o  us t a n o w i ł  
z w i ą z e k  p o c z t o w y  m iędzy  tern miastem a 
S t a m b u ł e m ,  u ła tw ia n y  przez  T a t a r ó w ,  któ­
rzy  8 każdego miesiąca z obu  tych mias t  w y -  
chodzie ruajjj. J

K a p u d a n  Basza,  o d d a w n a  w y p ł y n a ł  z flo t , 
ze S t a m b u ł u ,  w  d w o j a k i m  celu:  a naprzód ,  
aby na w y s p a c h  Białego m o rz a ,  t. j. A r c h ip e ­
lagu ,  i m o rz a  Śr ó d z ie m n eg o  przekonać  się o 
stanie m ie s z k a ń c ó w  i zabezpieczyć  ich spokoj-  
nosc i pomyślny  b y t ;  p o w t ó r e ,  aby  w y p r ó ­
b o w a ć  n iek tóre  z n o w o  z b u d o w a n y c h  okre-

Y ° f dęmW} ćwicz yć  w  wia dom oś c ia ch  
D arskich. l e r a z ,  kiedy o p ły n ą w s z y  w s p o -  

m n . o n e  w y s p y  ( k t ó r y c h  ws zakże  nie wynf ie -  
m o n o )  dope łn i ł  wszys tk iego ,  co tylko zape­
w n i e  może  spo kojność  i dobry  by t  w s z e l k i e - o  
w y z n a n i a  mi eszkańcom i s t aw szy  się przez  to 
p o b u d k ą  ka ż d e m u  w  zanoszeniu  gorących  o 
szczęście Suł tana  m o d ł ó w ,  w ró c i ł  do S t a m ­
b u łu  z nadejśc iem n ieprzy jazne j  p o ry  roku  i 
na skutek sułtańskiego p o zw ol eni a  pozos t awi ł  
w  porc ie Smyrr ieńsk im d w i e ’ f r e g a t y : „Sari ie 
i N asann je .«

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik  u r z ę d o w y  Król  

Regency  i w  Po zn an iu  z dnia 29. Stycznia za­
myk a  między  mnem i  następujące  kroniki  oso­
biste:  D o ty ch czaso w y  inter imistyczny nauczy­
ciel p o m oc n iczy  przy Król .  g im na zyu m ad St. 
M a n a m  M., ka ndydat  u r zędu  szkolnego A n -  
t o m  J a n u s k o w s k i ,  zo.dał p rzy  ty mż e  ins tytu­
cie definit ive umieszczonym.  _  A p p r o b o w a -  
n y  przez  K ro k  M in is te rs tw o  s p r a w  d u c h o ­
w n y c h  n a u k o w y c h  i lekarskich pod  dniem 
17 Paździe rnika lSo5. jako prak tyczny  lekarz 
z w i e r z ą t ,  E r n e s t  E r i cke ,  osiadł  w  S z a m o t u ­
ła ch ;  —  następującą p o . h w a ł ę :  Przy  gasze­
niu ognia d. 7. Grudn ia  r. z w  w si  Lassockie,  
w  p o w i e c e  W s c h o w s k . m , w y b u c h ł e g o  n a ­
s tępujące os ob y:  I j  nadleśniczy La ng ne r  z 
S t rz y ż e w ic ,  2) o b e r a m t m a n n  Kolud zk i  z D ł u ­
giego s ta rego ,  3) woź n ic a  E r n e s t  F r o m m e l t  
4j w ło śc ia n i n  Jan W a c h n e r  i 5) pa ro bek  Sa­
muel  I r a n z k i  z Ea sso ck ie go ,  od znaczy ły  się 
c h w a le bn ie  przezornością  i d o b r e m  k i e r o w a ­
n iem narzędz i  gaszenia ognia ;  — nas tępujący 
p rz e d m io t  cenz u ra ln y:  P o da je m y  niniejszćm 
d o  w i a d o m o ś c i ,  iż w y s z ł e  w  A arau  r. 1838. 
u Sauerlar idera  p i semk o:  R o m  gegemiber dem  
P rotestun tism us. Anrede ein s deuischen Prdla- 
ten an Ne. Pdbsłliclie Jdeiligkeit iri H óchstihreni 
gelieinun C unsistorium  uber den V organg zu  
K o ln ;  w o l n o  p r z e d a w a ć  w  p ańs tw ie  pru-  
skiern;  — donies ienie o p o w s ta n iu  n o w e j  osa-
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d y :  P rz e z  zam ian ę  g r u n tó w  p o w s ta ła  pod  
G o rz u p ią ,  p o w ia tu  K ro toszyńsk iego , n o w a  
plantacya  z b u d y n k am i,  k tóre j z życzenia w ł a ­
ścicielki n a z w ę  „S tarkoW " dan o ;  — doniesie­
nia o składkach i ogłoszenie w zg lęd em  z łoże­
nia b i le tó w  b an k o w y ch .

( Nadesłano .) — Z p r a w d z iw e m  z a d p w o le -  
niem odczytałem  oddzia ł l i g i  części drugiej 
p rzepolszczonego Bloka. O dd z ia ł  ten  z aw ie ra  
w  sobie na jw ażn ie jszy  p e w n ie  p rzed m io t  w  
ro ln ic tw ie :  o p łodozm ianach . N iech  się go­
dzi p rzy toczyć  tu  z niego następujący  ustęp : 
a P o  d o b ry m  układzie  gospodarsk im , m ó w i  
B lok , dom agać  się m o ż n a ,  aby i najw iększy  
d a w a ł  z roli d o ch ó d  i tę n iep tonną  r o k o w a ł  
nadzie  ę ,  że p rzezeń  podniesie się u rodza jność  
ziemi a stąd i w a r to ś ć  grun tu . K o ń cem  osią- 
gnienia tych  c e ló w  w in n iśm y  zw ró c ić  u w ag ę  
na następujące okoliczności: 1) N im  podc ią ­
gniem y rolę  p o d  p e w ie n  układ  gospodarski, 
t rzeba  się z nią i jej w łasnośc iam i należycie 
o b ezn ać ,  i w ie d z ie ć ,  jaką siłą p rodukcy jną  
od p rz y ro d y  jest o b d a rz o n a ,  a jaką p rzysw oić  
jćj m ożna  p rzez  s to so w n ą  u p r a w ę  2)  Takie  
ty lko rośliny c h o d o w a ó  należy, k tó re  o d p o ­
w ia d a ją c  w ła sn o śc io m  roli na jpew nie jszy  r o ­
dzą zbiór. 3 )  P o rząd ek  albo kolej, w  jakiej 
p o  sobie rośliny  n a s tęp u ją ,  nie p o w in n a  s z k o ­
d l iw ie  w p ły w a ć  na  u p ra w ę  ro l i ,  m a  ią o w ­
szem  w sp ie ra ć  w  nadan iu  r o ś l i n o m  p o ż ą ­
d a n e g o  s t a n o w i s k a ,  b o  n i e  w i e  I k o ś ć  
p r z e s t r z e n i  r o k  r o c z n i e  u p r a w i a n e j ,  
a l e  p o m y ś l  n y  w z r o s t  r o ś l i n  i n a l e ż y  t y  
i c h  z b i ó r g ł ó  w  n y m s ą  p o w o d e m  o t r z y ­
m a n i  a w i ę k s z e g o  z  r o l i  z y s k u .  4) Nie 
p o w in n iśm y  się p o w o d o w a ć  źle zrozum ianą  
oszczędnością ,  chcąc ,  by  ro la  w ięce j  rodziła, 
aniżeli rodz ić  zdolna. Nie obciążajm y jej 
zby tn im  o b s ie w e m  roślin w ym aga jących  w ię -  
c e js i ł ,  aniżeli ma. W y s i la ć ,  w ycieńczać  z b y ­
tecznie ro lę ,  czyto  p rzez  rośliny  k łosow e, 
czy też liściaste, n a d e r  jest rzeczą szk od liw ą ; 
b o  koszta u p ra w y  są tu  w ie lk ie ,  a plon lichy, 
chybny. W  osta tn ich  20tu lalach nieskończe­
nie w ie le  ucierpieliśmy przez  to ,  żeśmy z b y t  
l e k c e  w a ż y l i  u g 'ó r ,  p a s t w i s k a  i o d p o ­
c z y n e k ,  j a k i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  r o l i  
d a ć  t r z e b a ,  niemniej i p rzez  to ,  żeśmy r o ­
z u m i e l i ,  i ż  r o l a  b e z  o d p o c z y n k u  o - 
b e j ś d ź  s i ę  m o ż e ,  i ż e  p ł o d o z m i a n ,  t. j. 
k o l e j ,  w  j a k i e j  u p r a w i a m y  n a p r z e -  
m i a n  r o ś l i n y ;  k ł o s o w e ,  l i ś c i a s t e  i o k o ­
p o w e ,  w y n a g r a d z a  y y s z y s t k o ,  a z a ­
t e m  i u ż y t e k  z u g o r u .  P o r ó w n y w a ją c  
s iłę ,  w  jakiej zn a jd o w a ły  się pola  w  czasie, 
gdy je poczęliśm y u lepszać ,  z t ą ,  w  jakiej są 
dzisiaj p o  długoletnićj m elioracyi — gdy  t ro ­

sk liw ie  rolę u rab ian o ,  m ie rz w ę  d rogo  zaku­
p y w a n o ,  i gdy skarm iano zboże in w en ta rzem  
i w  ogólności zw iększano  koszta u p ra w y  — 
dos trzeżem y , ze skutek zab iegów  naszych- 
cale nie zaspakaja gospodarzyć k tórzy z p ra ­
w d z iw e m  ^upodobaniem oddali się z a w o d o w i  
s w e m u ,  żadnych  nie szczędząc w y d a tk ó w ,  
aby tylko dojść do zamierzonego w  ro ln ic tw ie  
celu. S iedząc atoli bez uprzedzenia  przyczy­
n y ,  dla k tó rych  chybialiśm y, każdy w y zn a ,  
że nie byłó  dobrze  w  tak .w ysok im  stopniu  
h o łd o w a ć  zasadzie p o w y ższe j ,  i że rola i kie­
szeń nasza z n a jd o w a ły b y  się w  lepszym sta- 
n ie ,  gdybyśm y jej od czasu do czasu użyczali 
o d p o czy n k u ,  i nie wycieńczali w ie lką  u p ra w ą  
p r z e d p lo d u , m ianow ic ie  przedozimego. M o­
żna w p ra w d z ie  niekiedy role uzyzni-ć, choć. 
nie dostarcza ś ro d k ó w  um ierzw ia jących ; lecz 
nie zdo łam y jej nigdy p rzysw o ić  własności 
m echanicznej dającej roślinom  p e w n e  stano­
w isko  i chroniącej je od, m rozu  i s k w a ru ,  bo, 
prócz  czasu, odpoczynku  i s tanow iska  odpo­
w ied n ieg o  nie zdoła jej w zbudz ić  ni m ierzw a, 
ni co innego. 5) T ry b  gospodars tw a  p o w i ­
n ien  być n iezaw is ły ,  sam odzielny, w  k tórym - 
by  ro le  u trzym ać można w s t a n i e  kw itnącym . 
6) D okładnie  należy ro z w a ż y ć  w y d a tk i ,  ja­
kich w y m ag a  układ gospodarski mający być 
zap row adzony .  S tąd  z a p e w n e  p rzed  innym  
uk ładem  ten  zasługuje na p ie rw szeńs tw o , k tó­
ry  najmniej w ym aga  kosztów . 7) Należy za­
c h o w a ć  w ła ś c iw y  stosunek m iędzy  u p r a w ą  
zboża i roślin p as tew n y ch ,  bo tak tylko zdo­
łam y dostatnie w y ż y w ić  p rzez  rok  cały in­
w en ta rz .  8) Mierzwię pod p e w n e  tylko, n ie ­
chybne  rośliny przeznaczyć trzeba. Jestto  je­
den  z najważnie jszych  p rz e p isó w , na k tó re  
w  n o w sz y c h  czasach, gdy u p ra w a  p rzedp łodu  
b a rd zo  się rozgałęziła , tak m ało  d a w a n o  ba­
c zn o śc i .— Jeżeli  o b ra w sz y  p e w ie n  układ  go-* 
spodarski p rzekonam y się w  kilku la tach, że 
zb ió r  riie pow iększa  się , i ro łe  nie stają się 
ani silniejsze, ani p łodnie jsze ,  m ie rz w a  zaś 
nie jest lepszą , ani obfitszą, m ożna z p e w n o ­
ścią w n ie ść ,  że riie od p o w iad a  w łasnościom  
roli naszej,  i mieści w  sobie uchybienia, k tóre  
starać się pow inn iśm y jak najrychlej uprząr 
tnąć. U ktad  gospodarski zastosow any do 
w łasności g run tu  w dnien rok  rocznie z w ię ­
kszyć p łodność  ro li ,  a stąd i dochód  z całego 
gospodarstw a. W  p ie rw szym  tylko ro k u  
przejścia z jednego układu do drugiego doznać  
m ożem y  w  zbiorze n ied o b o ru ,  co częścią stąd 
p o c h o d z i , że koszta u p ra w y  są w iększe, a p lon 
niekiedy m niejszy , częścią i dla teg o ,  |e  
w  p ie rw szym  roku  n iepodobna  kaźdć| rośli­
nie od razu  w ła ś c iw e  naznaczyć stanowisko. 
W  drug im  atoli ro k u  n i e m a  to m iejsca, skoro



tyłko układ gospodarski  jest jakotako stoso­
w n y . P odz iw ia ć  istotnie przychodz i  cierpli­
w o ś ć ,  jaką nie jeden gospodarz  okaza ł p rzez  
to , źe ,  choć z każdym  rokiem mniej  sprzątał ,  
nie t raci ł  nadz ie i ,  rozumi e j ąc ,  źe rośl iny p e ­
w n ą  przebiegłszy kolej ,  więce j  rodzić  będą,  
a za tem zakryje się teraźniejszy n iedobór .  
U b o l e w a ć  mus im ,  źe ta n i e z m o r d o w a n a  w y ­
t r w a ł o ś ć ,  i to rzadkie ,  n i ezw y k łe  p o ś w ię c e ­
nie  tak źle było w y n ą g r o d z o n e m ,  i szkoda, 
źe p o św ię ceń  tych  nie użyto w  układz ie  go­
sp oda rsk im  w ła ś c iw s z y m .  Układ  gospodar ­
ski wy m aga ją cy ,  p r z y  prze jściu,  zbyt  w i e l ­
kich po nas w y d a t k ó w ,  nigdy n i eo d p o w ie  
z a m ie rz o n em u  c e l o w i ,  zwła szc za  jeżeli n a k a ­
zuje ścieśnić obsiew'  z b o ż a , bo każdy ubyte k  
W  s łomie i rośl inach  p a s t e w n y c h  pociąga za 
sobą u by tek  m i e r z w y ,  a za tem ■ zmniejsza 
żn iw o . •— J . . . . . . . .  gospod arz  z p o d  Poznania ,

•fcgarz opowiedziały źe u echał  raz sankami 
25 mil na dzigń:  „Jakże  to b yć  m o ż e ? "  z a w o ­
łali ze ś m ie chem  obecni.  » Dokaza łem tego 
W  p o rze , kiedy  dni  są n a jd łu ż s z e ,« doda ł  
łgarz na  pop raw’iny. <* _

W  S p a i c h i n g e n  ( w  N i e m c z e c h )  jakiś 
n ie zna jo my  mł odzien iec  o d w i e d z a ł  kośc io ły  i 
długo się w  n ich modli ł .  R az  zakryś tyan  z ko­
ścioła ś w .  T r ó jc y  mus ia ł  go zziębniętego w z ią ć  
późno w i e c z o r e m  do s w e g o  mieszkania ;  t am 
n ie chc ia ł  nic jeść i usiadł  p rz y  piecu. W  n o ­
cy  hałas obudz i ł  zakrystyana ,  zbliżył się do 
m ło dz ie ńc a  i zastał  go broczącego  w e  k r w i ; 
z a w i ą z a n o  m u  ranę  w  szyi,  którą sobie p o ­
derżnął, ale .n ie w ia dom o czy zyć będz ie  j zdaje 
s ię , iź fana tyzm był  p o w o d e m  tego samobój ­
stw a .

Z  B r e m y  donoszą ,  iź w  r o k u  1838 o d p ły ­
n ę ło  ź ta m tą d  za paszpor tami  emigracyjnemi  
5276 osób do Ba l t imore  na 4 6  ok rę ta c h ;  do  
N e w - J o r k u  1340 na 26 o k rę t a c h ;  do N e w -  
O r l e a n s  2022,  na  17 o k r ę t a c h ; do Filadelfii  
189 na 6 o k rę ta ch ;  do Charles ton  30, na 3 o- 
krętach; do R ic h e m o n d  77, na 1 ok rę t ;  do Ja­
majki 110 i 268 do Brazyl i i ;  w  ogóle l iczba 
e m i g r a n t ó w  w y n o s i  9312 osó b ,  a za tem o 500 
m ni e j  jak w  r. 1837- Zabrali  oni  z sobą p r z e ­
sz ło  600 łasztów zboża  i do 400 ł a s z t ó w  k a r ­
tofli. . r r  ,. • X

G azeta L w o w s k a  p isze :  »H r. S t a n i s ł a w
S k a r b e k ,  k tó ry  tu  now jr  p iękny  tea t r  b u d u ­
je , i w z m i a n k o w a n y  juz w  gazecie naszej 
w ie lk i  zak ład opa t rzen ia  w z n ie ść  i uposażyć  
zam yśla, w y j e c h a ł  z F lorencyi  i d o w i a d u j e m y  
się w ł a ś n i e ,  źe s taną ł  juź w  Rzymie.  Z am ia ­
rem  jego p o d r ó ż y  jest:  poznać  na js ławnie j sze  
zakłady tego ro dz a ju  i teatra.  Przyszłej  w i o ­
sny  ma p o w ró c ić , a ró w n ie  u b o d z y  jak bo­

gaci wyg ląda ją  z radością c h w i l i ,  k tóra  n a m  
tego męża ,  pe łnego  ludzkości  i miłości  bliźnie­
go ■) w  nasze m u r y  szczęśl iwie wróc i .  — Pr q -  
fessor Sa l tz ma nn,  a rchi tek t  kierujący b u d o w ą  
n o w e g o  tea t ru  Hrabiego  Skarbka ,  p o w r ó c i ł  
tu  z pod ró ży  swoje j  do VVarszawy,  dokąd  
jeździ ł  dla przypa t rzen ia  się d o ś w ia d c z e n io m  
z asfal tem,  i za s toso \ ran ia  gó u nas. — Miał 
szczęście bym p r z e d s t a w i o n y m  Xięciu N a m i e ­
s t n i kowi  K ró le s t w a  Polskiego.«

Jako narzeczeni  polecają się k r e w n y m  i p rz y ­
jaciołom. —  P o z n a ń ,  d. 30 Stycznia 1839.

E m i l i a  R a d z i c k a .  
E d w a r d  W  i n k i e r .

OBW IESZCZEN IE.
Młynarz  F r y d e r y k  Neudek  w  N o w y m - M ł y -  

nie pod C z a r n k o w e m  ma zamiar  s w ó i  w  p r z e ­
sz łym r o k u  pogorza ły  m łyn  w o d n y  na n o w o  
z d w o m a  gankami w y s t a w i ć ,  k tóre  pr zez  je ­
dn o  koło  w o d n e  por us zane ,  lecz nie ra z e m  
u ż y w a n e  być  m a j ą , ale o w s z e m  kiedy jeden  
id z ie ,  to drugi  o d p o c z y w a ć  m us i ,  — dopra -  
szając s i ę ' na  ten  p rz e d m io t  udzielenia m u  
konsensu.

S t o s o w n ie  w i ę c  do przepisów’’ a m i a n o w i ­
cie P r a w a  P o w sz echnego  K r a jo w e g o  Cz. I I .  
Tyt .  15. f.  229. et seq  , jako też publikacyi  
w  Dzienniku  U r z ę d o w y m  za ro k  1837. na  
s t ronnicy  274.,  w z y w a  się prze to  n in ie j szem 
wszys tk ic h  tych  k tó rzyb y  mniemali  mieć  pra­
w o  ppoz ycyą  p rz e c iw  te m u  założeniu uczynić ,  
aby swo je  w  tej mierze  m n iema jące  p o w o d y  
do  n i ęd o zw o le n ia  w  przeciągu 8 tygodni  pod  
prek luzyą  po d p i san em u  U r z ę d o w i  Radzco-  
Ziemiańskiemu podali .  Ile po uplvn ien iu  po-  
mienionego  czasu na żaden p r z e c i w n y  w n i o ­
sek uwaźanć-m nie będz ie  i raczej doma gany 
konsens udz i e lo nym  zostanie,

W  C z a r n k o w ie ,  dnia 20. Stycznia 1839.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

W e  ws i  Z a k r z e w i e  pod  R a w i c z e m  jest 
na  sprzedaż  blisko 600 sztuk o w ie c  po w i ę ­
kszej  części s k o p ó w  w  różnych  la tach ,  do 
c h o w u  zd a tn ych ,  w e ł n ę  cienką i obfitą m a ­
jących. — O  cenie ich udz ie lona  by dź  może  
w i a d o m o ść w  miejscu.______________________

D o m in iu m  N i c l a s d o r f p o d  S treh len,  pięć 
mil  od  W r o c ł a w i a ,  ofiaruje na przedaź 150 
t r y k ó w .  Pr z e d a ź  o d b y w a ć  się będzie od tą d  
każdego  tygodnia  w  poniedz ia łki  i czwar tk i .  
T r z o d a  jest jedną  z najdelikatniejszych w  Szlą- 
sku i w o l n ą  od  wsze lk ich  w a d  dziedzicznych,  
za co się zaręcza.  "Właściciel d ó b r  Niclasdorf  
mieszka w  W r o c ł a y y i u  u l icaJunkerns trasse  
N r .  21.


